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Nowa odmiana „wrogów ludu“ 


pł Komiińiśc:kacicrowi że i oszczercy 


PAT. podaje: 

` Motywem przewodnim większo- 
ści artykułów wstępnych prasy 
móskiewskiej jest nawoływanie do 
beżwzględnej walki z nową odmia 
ną; „wrogów ludu“, komunistami- 
karierowiczami i oszczercami. Ko- 
muniści tacy, jak twierdzi „Trud“, 
zaczaili się nietylko w organiza- 
cjach. „partyjnych, lecz i w związ- 
kach zawodowych, usiłując dezor 
ganiżować pracę i przetrzebić ka 
a: „wrogów' tych należy dema- 
wać bezlitośnie ; pociągać do 

surowej odpowiedzialności. 
„Prawda” w artykule sekretarza 
irkuckiego obwodowego komitetu 
"partyjnego, — Szczerbakowa, zbył 
gorliwą czujność komunistów okre 
śła jako prowokację. Tego rodza. 
ju czystka wyrządziła — zdaniem 
autora—poważne szkody organiza 
cjom partyjnym w obwodzie irku. 
ckim i wywołała nieufność i podej 
rzliwość. Kiedy zaczęto wedłag 


wskazówek centralnego komitetu 
partii tępić komunistótw - kariero 
wiczów, znowu przeholowano i za 
częto wyrzucać z partii ludzi, któ- 
rzy mieli jakieklowiek stosunki z 
nową odmianą „wrogów. ludu“. U- 
suwano z partii za takie przewi- 
nienia, jak np.: że żona członka par 
tii trzymała jarzyny w jednej piw- 
nicy z żoną zdemaskowanego 
„wroga ludu“, Wobec takich fak- 
tów nikt nie chce brać na siebie 
odpowiedzialności za nowych lu- 
dzi. Lansowana więc jest teorią-0 
braku odpowiednich pracowni- 
ków. Stanowisko to pismo piętnu- 


je jako taktykę „zamaskowanych |. 


wrogów ludu“, 

„Izwiestija przytaczają nawet 
taki przykład, kiedy usaniętemu 
niesłusznie w Leningradzie z ob- 
wodowej organizacji partii iwano- 
wowi komisja lekarska odebrała 
sztuczne zęby. 

Prasa, krytykując usuwanie z 


= Ku czci Marii 


W uniwersytecie Columbia odbyło 
się uroczyste zebranie dla uczczenia 
„pamięci Marii Skłodowskiej - Curie. 
Zebraniu przewodniczył b, poseł Sta- 
naw. Zjedn. w Kopenhadze dr, Wood. 
Frrenyieiali: p. amb. Rzeczp. Poto- 


(U ledn. mają najwięcej samochod 


i dróg 


Według statystyk ministerium 
handlu Stan. Zjednoczonych na 
całym świecie jest 15.600.000 km. 
dróg bitych, asfaltowanych lub 
betonowych. Z tego na Stany Zje 
dnoczone przypada 4.904.000 km., 
czyli: niemal trzecia część. 


Katastrofa 


'Na stacji Mizowo na szlaku Ko- 
, wel - Brześć « Warszawa pociąg 
- towarowy, zdążający do Warsza- 
wy, wskutek wyjęcia bolca od 
zwtotnicy przez nieznanych spra- 
wców, wykoleił się. 10 wagonów 
zostało poważnie uszkodzonych, 
pomocnik. maszynisty zaś doznał 


Skłodowskiej 


cki, dr. Wood, dyrektor instytutu ba- 
dań nad rakiem i prof. Pegram. Obe- 
cni byli m. in. konsułowie generalni 
Polski, Francji, Niemiec i Jugosła. 
wii. 


bitych 


Jeszcze wyższy procentowo jest 
stosunek posiadanych przez Sta- 
ny Zjedn. samochodów, tych bo- 
wiem jest w ' całym świecie 
40.540.000, z czego na Stany Zje. 
dnoczone przypada 28,520.000, 


ciężkich obrażeń. Ponadto zostało 
zabitych kilkanaście sztuk bydła. 

Zachodzi podejrzenie, iż kata- 
strofa nastąpiła wskutek umyślneż 
go uszkodzenia zwrotnicy. Stacja 
Mizowo została ostatnio zamknię- 
ta. Wypadek zdarzył się w nocy 
z 27 na 28 b. m. 


Ujęcie miotaczy cuchnących 


próbówekK 


„Policja wileńska ujęła dwóch 
kglporterów wydawnictw „Falan- 
gi* Mitza i Jankojcia pod zarzu- 


Smierielna bilha 


_ Wczoraj w Gdyni, w czasie po. 
wrotu do portu, dwaj marynarze 


Łaprzeczenie ChautempS'a 


Premier Chau.emps kategorycz- 
nie zaprzeczył wiadomości, ogio- 
“ szonej przez „Matin”, jakoby za- 
" mierzał zwrócić się do izb z żą- 
daniem. pełnomocnictw w spra- 
wach monetarnych. 


tem rzucenia próbówki z cuchną- 
cym płynem do jednego ze skle- 
pów żydowskich w Wilnie. 


(NYC) MATYNA/J 


szwedzcy Larson i Sederkron, na- 
leżący do załogi 
w porcie gdańskim statku szwedz 
kiego „Signe“ pobili się, przy czym 
stan Sederhkrona na skutek giębo: 
kich ran od noża był bardżo cięż- 
ki, tak, że został przewieziony do 
szpitala, gdzie wkrótce zmarł. Lat 
sona aresztowano. Bójka wywią- 
zała się na tle porachunków osobi- 
stych 


statku Szweda 


partii dla błahych powodów, stoi 
jednak*na' stanowisku, że jeżeli 
członek pratii ukrył, że posiada 
krewnego, który został zdemasko- 
wany jako „wróg ludu“, to popel- 
nił ciężkie przewinienie, które „Ra 
boczaja Moskwa“, kwalifikuje jako 
utratę „czujności partyjno - poli- 
tycznej i brak szczerości wobec 
parti”, 
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adzjowiada 


List z Warszawy do Paryża 


w przededniu wojny Światowej 


Na posiedzeniu akademii nauk pie, iż z początkiem r. 1912 nie- 


moralnych 1 politycznych w Paryżu 
wygłosił interesujący referat dyplo 
mata francuski minister pelnomo- 
cny Pingaud, podając w nim nie- 
znane szczegóły, dotyczące ostat- 
nich dni przed wybuchem wojny 
europejskiej i odnoszące się czę- 
ściowo do osobistości polskich. 
P. Pingand przypomina na wstę 


Procesy ludowców 


Na dzień 1 i 3 lutego wyznaczo- 
no w sądach grodzkich w Przasz- 
nyszu i Makowie sprawy karne 
cztonków Stronnictwa Ludowego © 
udział w niedozwolonych zebra- 


w woj. warszawskim 


niach i podburzającą agitację. Pro 
cesy te wynikły na tle głośnych in- 
cydentów w czasie sierpniowegc 
obchodu „Czynu Chłopskiego“. 


„Kodeks Pracy” 


tematem dnia 


W wyniku obrad komisji pracy 
francuskiej Izby Deputowanycn, 
która w swych rękach skoncentro 
wała debaty nad  zgłoszonymi 
przez Rząd do parlamentu 6-clu 
ustawami, tworzącymi t. zw. ko- 
deks społeczny, referaty poszcze- 
gólnych ustaw przypadły wyłącz- 
nie przedstawicielom lewicy. Re- 
ferentem generalnym kodeksu pra 
cy został wybrany również depu- 
towany socjalistyczny tow. Mocn, 
twórca pierwszego zespołu ustaw 
społecznych t. zw. układów matl- 
gnońskich. 

Obrady nad nowym kodeksem 
będą długotrwałe. Na ogół w ko- 
łach parlamentarnych liczą się z 
tym, iż po obradach komisyjnych 
nowy kodeks społeczny będzie 
mógł wejść pod obrady plenum 


w parlamencie 


lzby Deputowanych dopiero w po 
łowie lutego. To opóźnienie w v- 
bradach nad kodeksem pracy, 
który początkowo traktowany był 
jako najbardziej piine zagadnienie 
w chwili obecnej, "potraktowane 
zostało w kołach parlamentarnych 
jako oznaka raczej niepomyślna, 

Prasa notuje, iż lewica Generat- 
nej Konfeaeracji Pracy ustosun- 
kowuje się raczej sceptycznie Go 
projektu rządowego i uzależnia 
swą zgodę od dwóch zasadni- 
czych warunków, t. j. od wpre- 
wadzenia ruchomej tabeli płac dla 
robotników w zależności od wa- 
hań kosztów utrzymania oraz u- 
stawowego zorganizowania spraw 
angażowania i zwalniania robot- 
ników. 


Japonia grozi 


Francii 


Specjalny wysiannik dziennika 
„Pams Soir“ otrzymał w Szangha- 
ju interview z admiiralem  japon- 
skim Hasegawa na pokladzie pan 
cernika „Iżdimo”*. Admirał oświad- 
czył, że działania operacyjne woj- 
skowe nie wymagają w chwili o- 
becnej zajmowania wyspy Hanan 
nawet w razie konieczności zdo- 
bycia Kantonu. Jednocześnie admi 
rał zaznaczył, iż Japonia nie ma 
zamiaru atakować posiadiości an- 
gielskich w Hongkongu. 

Tenże sam korespondent uzy- 
skał również wywiad z głównodo 
wodzącym wojskami japońskimi 
gen. Matsui, który oświadczył, że 
postawa władz francuskich w kon 
cesji francuskiej w Szanghaju na- 


| pawa- Japonię niepokojem, a to ze 


względu że agitaiorzy wrogo uspo 
sobien: dla Japończyków rozwija- 
ją bezkarnie swą działalność ter- 
rorystyczną. 

"Generał nie zawahał się dodać, 
iż w tazie jeżeli władze franci- 
skie nie polożą kresu działalności 
agilatorów i nie rozbroją żołnie- 


rzy chińskich, chroniących się w, skie 


wielkiej ilości w koncesji franci- 


i Anglii 
skiej, władze japońskie chwycą 
się kroków. energicznych. Gene- 
rał dodai, że-japonia zamierza u 
czynić z Szanghaju przyszłą stoli- 
cę Chin i że wojna trwać będzie 
jeszcze czas Giuższy. 
z xi 
KJ 

Reuter donosi z Szanghaju, iż 
gen, Matsui miał oświadczyć na- 
czelnemu redaktorowi czasopisma 
„Magazine Orientał Affairs", iż 
jeśli W. Brytania posunie się po 
za zwykłą obronę swych intere- 
sów w Chinach i zacznie zdecydo 
wanie współdziałąć w dziedzinie 
politycznej i gospodarczej z Kuo- 
mirtangiem, to może to wywołać 
bardzo poważny konflikt pomię- 
uzy Japonią, a W. Brytanią. 


Mikołaj Eliesz 


Na narodowym cmentarzu w 
Arlingion, w Stan. Zjedn. pocho- 
wano w tych dniach zmarłego w 
Chicago Michała Eliasza, Polaka, 
który za waleczności wykazane 
podczas wojny światowej uzyskał 
najwyższe odznaczenie amerykań- 

„Congressional medal of ho- 
nor''.* 


które wydarzenia, zwłaszcza 
sprawa Agadiru były już pewnego 
rodzaju ostrzeżeniem przed nad- 
chodzącą katastrofą, Jednakże naj 
bardziej dobitne ostrzeżenie, zapo- 
wiadające nadchodzącą już, grożą- 
cą bezpośrednio wojnę, wróżono w 
szeregu przewidywań i zapowie- 
dzi, które sprawdziły się w 100 
procentach. 

Nadeszły one do Paryża z War- 
szawy, Referent powołując się na 
materiały, zawarte w archiwum 
francuskim M. $. Z., przytoczył, że 
w drugiej połowie lipca 1914 r. gdy 
w Paryżu sądzono, iż w sytuacji 
międzynarodowej zartysowało się 
pewnego rodzaju odprężenie i gdy 
przypuszczano, że dramat w Sera 
jewie da się zakończyć pokojowo 
i gdy w związku z tym prezydent 
Poincare wybrał się w podróż do 
Petersburga, na Quai d'Orsay o- 
trzymano z Warszawy pewien list, 
który wywołał prawdziwą sensa- 
cię. 
List ten datowany Był 20 lipca 
i adresowany do prezydenta Poin- 
care. Gdy na Quai dOrsay przelłu. 


a 


maczono go na język francuski, 
okazało się, że zawiera niezwykie 
interesujące informacje. Autor listu 
opisywał szczegółowo gorączkowe 
przygotowania wojenne na granicy . 
niemiecko . rosyjskiej po stronie 
niemieckiej, które — zdaniem ai- 
tora listu — było dowodem, że 
rząd niemiecki, zamierzą uciec się 
do użycia siły zbrojnej. 

Następnie w dalszym ciągu listu 
autor zapowiedział jako rzecz mieu 
niknioną wkroczenie wojsk niemie 
ckich na teren Belgii, interwencję 
Angli. Wszystkie te przewidywa- 
nia, jak przytacza min. Pingaud, 
sprawdziły się w ciągu najbliż- 
szych dwóch tygodni. 

Rząd francuski .w cząsie swego 
pobytu w Bordeaux miał, jak 
stwierdził prelegent, zamiar zamie 
ścić ten list na wstępie do żółtej 
księgi, zawierającej dokumenty, 
dotyczące wybuchu wojny świato- 
wej. Niestety, niemożność komu- 
nikowania się z autorem listu, któ» 
ry nie podał swego adresu, spra- 
wił, że: zaniechano wówczas. tego 
zamiaru. 


Alimenty dla mężczyzn=w Ameryce 


Sejm stanu nowo.jorskiego rozpa- 


kilka nowych projektów zmiany pra- 
ma małżeńskiego. 

Już przed dwoma laty sejm stano- 
wy uchwalił ustawę. zakazującą wno 
szenia procesów, opartych na t. zw. 
„Breach of promise", czyli niedo- 
trzymaniu obetnicy małżeństwa, pod 
których pozorem uprawiano szeroko 
wymuszenia na bogatych mężczy- 
znach, 

Obecnie pos. Middleton wniósł do 
sejmu projekt ustawy, na mocy któ- 
rej niezamożny mąż, porzucony przez 
bogatą żonę, może być uprawniony 
do otrzymania od niej alimentów, o 


raz drugi projekt ustawy, przewidu- 
jącej, że kobieta, opuszczająca męża 
przed upływem trzech lat od chwili 
zawarcia ślubu, nie otrzymuje odeń 
alimentów. 

Projekt ten wymierzony jest prze. 
ciw licznym niewiastom t. zw. „Gold 
diggers“, które wychodzą za mąż za 
bogatych mężczyzn, potem opuszcza 
ja ich natychmiast po ślub'e i żąda- 
ją alimentów, 

Wreszcie pos. Moran wniósł pro- 
jekt ustawy, przewidującej, że ko- 
bieta, która otrzymała rozwód albo 
separację i utrzymuje stosunki z in. 
nym mężczyzną, przez to samo traci 
prawo do alimentów. 


l mteżeniem życia uratowano pia 


Miejscowość Geraldton w prowin- 
cji Ontario w Kanadzie była widow- 
nią wypadku, w którym kilka osób 
ryzykowało życie, aby wyratować 
psa. 

Duży, 120-funtowy pies rasy św. 
Pernarda, zsunął się po stromym 


zboczu skały i zatrzymał się na wąz 


kim gzymsie nad przepaścią głębo: 
kości ok. 800 stóp. Okoliczni miesz. 
kańcy, słysząc wycie psa zeszli się 
nad brzeg przepaści i próbowali psa 
wydobyć. Ostatecznie spuszczono li- 
nę z węzłami, na której kilku miesz- 
kańców utworzyło żywy łańcuch i u- 
ratowało psa. 


Wiadomości telegraficzne 


— Faszystowska partia „wszystko 
dla kraju“ w Rumunii wbrew nier- 
wotnemu postanowieniu nie weźmie 
udziału w wyborach do rad gmn- 
nych i powiatówych. Cały wysiłek 
partii skierowany będzie na propa- 
gandę do wyborów parlamentarnych. 

— Na dz. 1 stycznia 1938 r. świa- 
wwa organizacja harcerzy liczyła 
2.855.889 członków. -Z tej liczby wę- 
vą bo 1.055.551 skautów liczą 
skautingu 


cej niż 
organizacje 
brytyjskim. 

— Linia Gdynia — Ameryka wy- 
najęła dock Hobokon, którego 
rozmiary pozwolą na równoczesne ła- 


w imperium 


w 


= będzie w najblższym czasie 


dowanie dwóch statków. Nowy ‘dock 
ma 950 stóp długości i 125 szeroko- 
ści, pokrywając przestrzeń 250.000 
stóp kwadrat, Linia obejmuje nowy 
dock już w marcu b, r, 

— Na zebraniu polskiego towarzy- 
stwa historyczno+muzealnego w Chi. 
cago uchwalono wykupić z zuSlawu Z 
rąk obcych od lat tam znajdującą 
się panoramę Jana Styki „Golgota" 

— Z ogłoszonego w Londyne ra- 
portu rocznego brytyjskej organiza- 
cji harcerzy wymika, że liczba skau. 
tów wzrosła w r. ub. na całym świe- 
cie o 260.857. 


Każą tańczyć spętanemu 


Niedola samorządu miejskiego 


Wróćmy do przemówienia wice 
premiera p. inż, Kwiatkowskiego, 
wygłoszonego na posiedzeniu Sej- 
mu dnia 1 grudnia ub. roku. 

Gospodarczy szef Rządu powie- 
dział wówczas; 

„Rząd realizował dwie akcje 
sprzeczne w założeniu w stosunku 
do samorządu terytorialnego. Z 
jednej strony zwężał podstawy fi- 
mnansowe samorządu przez obejmo. 
wanie dla siebie wciąż nowych źró 
det dochodowych, a z drugiej prze« 
rzucał wykonywane przez siebie 0- 
bowiązki — przeważnie kosztowne 
—qna banki samorządu, W ten spo- 
sób samorządy doszły do stanu zu. 
pełnej wegetacji. 

Co gorsza, szereg opłat i podat- 
ków związanych organicznie z ży- 
ciem, zadaniami i celami samorzą- 
dowymi, przejął dla siebie bezpo- 
średnio lub pośrednio Skarb‘, 

P. Kwiatkowski stwierdził tylko 
ło, co nasi przedstawiciele w sā- 
morządach miejskich mówią, mó- 
wili i faktami ilustrowali przez 
długie lata obrony, trwania i wal- 
czenia o prawa samorządu do sa- 
moistnej, niezależnej od biurokra- 
cji ministerialinej i wojewódzkiej 
gospodarki finansowej. Nie będzie 
my na razie przypominali (przyj- 
dzie jeszcze na to czas!), pod ja. 
kimi naciąganymi I fikcyjnymi po- 
zorami likwidowano samorząd 
miast i jak niesławnie—by nie po- 
wiedzieć kompromitująco = za- 
kończyły się wszędzie komisarskie 
wyczyny sarowania gospodarki 
miasta, Nawet _ najenergiczniejsi, 
największym poparciem władz dd- 
minłstracyjnych i kredytami pań. 
stwowych instytucji finansowych 
wyposażeni, z mianowanych wiel. 
korządców miast, znaleźli się w 
tej sytuacji, że za pośrednictwem 
opanowanego przez siebie Związ- 
ku Miast Polskich wołają o ratu- 
nek i żalą się na biurokrację mini- 
sterialną, nie umiejąca (podobnie, 
jak oni) znaleźć realnych i do ce- 
lu prowadzących środków ratowa 
nia od ruiny finansów miejskich. 

Komisarskie rządy zawiodły na 
całej linii, a obecne składanie wt- 
ny na przeklęty kryzys nie prze- 
kona nikogo, kto pamięta, że lik- 
widowanie samodzielności i swo- 
body działania samorządów miej. 
skich rozpoczęło się w latach, 0- 
kreślanych obecnie, jako lata naj. 
iepszej koniunktury, w okresie ra- 
dosnej twórczości, z którego wy- 
rośli, i w którym — kosztem „za. 
mrożonych“ dziesiątek I setek mi- 
lionów - uczyli się +rzeróżni do- 
morośli geniusze trudnej sztuki go 
spodarowania groszem publicz- 


BOLU GŁÓW 
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P> postępowania, celem zadania kię- 


nym. Dużo tego grosza zmarnowa 
no i roztrwoniono bezpowrotnie, a 
| jeżeli jacyś utalentowani ciułacze 
przydybali sobie to i owo, jakąś 
willę, jakieś place, jakieś oszczęd- 
ności — to na poziom gospodar- 
czy miast prywatna ich zapobiegii 
wość nie wywiera żadnego dodat. 
niego wpływu, chociaż niezawod- 
nie uiścili na czas wszelkie podat.. 
ki i należne opłaty. Ich świadcze- 
nia na rzecz miast są małą nie wa” 
żną kroplą, a ich eksperymenty ko 
sztują dużo, 
Gospodarczy wicepremier w 
wspomnianej mowie sejmowej za- 
powiedział trzyletnie prowizorium 


{w sprawie uregulowania finansów 


samorządowych po czym ma być 
przeprowadzona reforma -tych fi- 
nansów. Na razie z sum budżeto- 
wych bankrutujące samorządy — 
skrępowane i spętate w swej swo 
bodzie działania — mają otrzymać 
dorażną pomoc, na którą starczyć 
ma 10 milionów zł, rozdzielanych 
wedle programu, wypracowanego 
przez tę samą biurokrację ministe- 


rlalną, która pozbawiła samorząd 
wszelkiej swobody działania. Do- 
tychczasowe eksperymenty przy- 
pominają jakiś cyrk, w którym 
spętanego człowieka uczy się tań- 
czyć. Różni mistrze ekwilibrystyki 
usiłują wykazać swe zdolności pe 
dagogiczne — nadaremnie! 

Pęta samorządu miejskiego ma- 
ją być roztuźnione. Sprawić to ma 
projekt ordynacji wyborczej, któ- 
ty Rząd składa ciałom ustawodaw 
czym. Pomysły wypracowane w 
zaciszu gabinetów ministerialnych 
są próbą dalszych sztuk ekwilibry 
stycznych, jak to zrobić, by pozor 
nie powrócić do demokracji, a w 
rzeczywistości utrzymać stan obe- 
cny. Te same motywy krótkowzro 
cznej polityki, które kazały likwi- 
dować samorząd miasta, skłaniają 
i obecnie do przeciwstawiania się 
żądaniu ludności miast — powro= 
tu do istotnego, demokratycznego 
samorządu. 

Powrót do demokracji jest jedy- 
va drogą uzdrowienia samorządu. 

TADEUSZ HARTLEB. 


Japonia - Chiny 


Rezultat dotychczasowych roz- 
mów kuluarowych w Genewie 
między min, Delbosem, min .Ede- 
nem, komisarzem l.itwinowem a 
delegatem chińskim p. Wellingto- 
nem Koo, jak podkreśla cała pra- 
Są paryska, uzaleźniony jest od 
odpowiedzi Rządu  waszyngtoń- 
skiego, Francja i Anglia — pisze 
„Petit Parisien“ — są zdecydo- 
wanej pójść tak daleko na drodze 
pomocy dla Chin, jak to uczyni 
Ameryka, 

Dziennik paryski „Paris Midi“ 
w tytule na całą stronę, streszcza 
sytuację dyplomatyczną “Genewy 
w następującym dramatycznym 
dialogu: : 

P. Wellington Koo: 
sankċyj przeciw Japonii, 

Chór Eden Delbos: Sankcje by- 
łyby szaleństwem. 

P, Wellington Koo: 
razie pomióżcie nam, 
«Chór Eden =- Delbos: Jeżeli się 
Ameryka zgodzi? 

Z głosów prasy paryskiej prze- 
bija jednak wrażenie, że dyplo- 
macja francuska będzie się starać 
w sprawie pomocy dla Chin za. 
chować pełne rezerwy sanowisko. 

t+ 
$ 

W sobotę w japońskiej Izbie 
reprezentantów członek Ligi Na 
rodowej Szigeru Iszizaka zainter= 
pelował Rząd, co do stanowiska 
w sprawie wypowiedzenia wojny 
Chinom, które Liga Narodowa t- 
waża za najwłaściwszy sposób 


żądamy 


W takim 


ski Rządowi nankińskiemu. Po. 
nadto interpelant zadał pytanie 
w sprawie dostawy broni dla 


Chin przez trzecie mocarstwa. 
Premier ks. Konoye odpowie. 
dział, że dostawy broni dla Chin 


-' zostały nieco ograniczone, w Wy- 


Nowe Książki 


JAN ST. BYSTROŃ. Łańcuch 
szczęścia i inne ciekawostki, War 
czawa „Roj“, 1938; str. 240. 

Prof. Bystroń jest znanym spe- 
cjalistą w zakresie osobliwości 
kulturalno - obyczajowych. Ustala 
ich hastoryczny rodowód, tiuma- 
czy ich sens i znaczenie, wyjaśnia 
tajemnicze napozór związki mię- 
dzy niezwykłością pewnych tra- 
dycyj i obyczajów a socjologiczną 
ich podbudową. „Łańcuch szczęś- 
cia“ zawiera kilka rozprawek na 
tego rodzaju tematy i jest jakby 
£ewią ciekawostek, oglądanych 
w perspektywie wieków. Rozprae 
wa pierwsza omawia kwestię t. 
zw, łańcuchów Szczęścia. które pa 
rę lat temu pasjonowały liczne rze 
sze osób mało krytycznych i ła'wo 
wiernych. Jak wywodzi autor „łań 
cuchy szczęścia" mają związek 
organiczny i bezpośredni z apokry 
ficznymi, oczywiście, „listami z 
nieba”, znanymi w Polsce już w 
XVI wieku. Przepisywanie i rozpo 
wszechnianie tych „listów niebiań 
skich“ miało zapewnić wierzącym 
dostatki życiowe, odpuszczenie 
grzechów | zbawienie wieczne; 


sceptyków i opieszałych czekały 
natomiast dotkliwe i różnorodne 
kary, „Listy z nieba“, cytowane 
w wersjach polskich przez au. 
tora, nie były jednak osobliwością 
lokalną: miały one charakter mię- 
dzynarodowy i krążyły w całym 
świecie chrześcijańskim już w 
pierwszych stuleciach jego istnie- 
nia, 

W „Magicznej mocy słowa” wy 
jaśnia autor na wielu ciekawycn 
przykładach, jak to słowo, »ędąte 
dla vas jedynie umownym zespo- 
łem dzwiękowym dła oznaczenia 
pewnej treści, ma w pojęciu lu. 
dzi pierwotnych „moc magiczną”; 
według tych poglądów słowo po- 
siada sens nie umowny lecz abso- 
lutny, łączy się ściśle z przedmio- 
tem, który przedstawia, i może 
nawet wpływać na zmianę istoty 
tego przedmiotu. W rozprawie o 
„Charakternikach* prof. Bystroń 
przytacza wierzenia | podania — 
związane z rzekomym istnieniem 
ludzi, posiadających siłę czarodziej 
ską, która chroni od nieszczęść i 
niebezpieczeństw, natury głównie 
wojennej, Nazwa tych „uprzywi- 


| 


niku pertraktacyj dyplomatycz- 
nych, zaś sprawę wypowiedzenia 
wojny Rząd rozważy, zależnie od 
stanowiska marsz. Czang-Kal- 
Szeka, 


Na zapytanie w sprawie stano- 
wiska Rząd wobec nowego ustro- 
ju Chin min. Hireta odpowiedział, 
iż Japonia spodziewa się powsta- 
ma w Chinach ustroju, który bę- 
dzie współpracował z Japonią pod 
antykominternowskim sztandarem, 
Rząd japoński zamierza popierać 
odrodzenie calych Chin i nie ma 
na cetu traktowania nowego Rzą- 
du północno - chińskiego pod ką- 
tem widzenia oderwania tego 
kraju od reszty Chin. 

z 


Walki, które w piątek wznowio 
ne zostaly w rejonie Tientsin-Pu. 
kau, trwały przez cały dzień i noc 
z piątku na sobotę. Głównym o0- 
środkiem walk była rzeczka, poło 
żona pomiędzy Min-Kwanem i Ling 
Hai-Kwanem, przez którą Japoń- 
czycy próbowałł w piątek reno 
bezskutecznie przeprawić się. Pa 
poludniu wojska japońskie usiło- 
wały polożyć „most pontonowy. 
W kilka chwil po ukończeniu te- 
go mostu, artyleria chińska rozpo 
częła gwałtowny ogień, któyry zni 
szczył most, niedopuszczając po- 
nownie do przeprawy  Japończy- 
ków. Po obu stronach walki spo- 
wedowały poważne straty. Wed. 
fug twierdzeń chińskich, oddziały 
chińskie zabrały 800  Japończy- 
ków do niewoli. 


Czytajcie prasę 
socialistyczną 


lejowanych* osobliwie ludzi po- 
chodzi od „charakterów“, t. j. zna 
ków pisarskich, którymi pokrywa 
no rozmaite talizmany ochronne 
Obok takich znaków magicznych, 
wypisywano też na nich odpowie- 
dnie modlitwy, i wszystko to ra- 
zem wzięte miało chronić człowie 
ką — „charakternika* od nieprzy 
jacielskiej szabli czy kuli. Ośrod- 
kiem tych pomysłów wojennych 
były Niemcy, gdzie tradycje „cha- 
rakternictwa* są jeszcze do dziś 
dnia żywe w szeregach żołniers- 
kich. 

Książkę prof. Bystronia uzupeł. 
nia ciekawa rzecz o „Znakach* i 
„Napisach', rzucająca wiele świa 
tła na kwestię pochodzenia i Oby- 
czajowej treści znaków i napisów 
spotykanych najczęściej na budyn 
kach, pomnikach, drzewach, ksią- 
żkach it. d. 

STEFANIĄ SEMPOŁOWSKA — 
Reforma szkolna 1862 roku, Or- 
ganizacja szkołnictwa elementar- 
mego, Wydanie drugie. Warszawa, 
J. Mortkowicz, 1937; str. 144. 

Pierwsze wydanie tej interesu. 
jącej pracy z dziedziny historii 
szkolnictwa polskiego ukazało się 
dwadzieścia lat temu, w roku 
1917. Całkiem na czasie jest wy- 
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Przegląd prasy 


GEN. ZARUSKI 
© ANDRZEJU STRUGU. 


W „Biuletynie* (Nr, 1) okręgu 
stołecznego Związku Legionistów 
p. generał Zaruski, znany taternik 
i marynarz, jeden z najdzielniej- 
szych i  najsympatyczniejszych 
działaczy niepodległościowych, pi- 
sze o Andrzeju Strugu — w sło- 
wach rajwiększego uznania. Pod- 
kreśla, że „Strug pozostał wierny 
PPS do końca swego życia”. Gen. 
Zaruski poznał Struga w Archan- 
gielsku, na zesłaniu, Po tym spot- 
kali się w Tatrach. jeszcze póź- 
niej walczył razem ze Strugiem 
w szeregach „beliniaków”, 

Po raz pierwszy (jak się zdaje) 
w artykułach = nekrologach zosta 
ło podkreślone wielkie umiłowa- 
mie Tatr przez Struga. Strug ko- 
chał włóczęgi tatrzańskie, kochał 
bory i gąszcza dolin Koprowej, 
Hlińskiej, Niewcyrki. Lubił nocie. 
gi w opuszczonych szałasach. Lu- 
bił rozpalać „watrę”... 

Gen. Zaruski kończy swój pięka 
ny szkic podkreśleniem niezjiomne 
go charakteru Struga: 

„Powiedział Spencer, że praw- 
dziwe bogactwo narodu stanowi 
nie wydajność jego gleby, nie skar 
by w ziemi ukryte, nie przemysł 
i hercel, lecz charaktery jego oby- 
wateli, Pod tym katem widzenia 0- 
ceniając życie naszego zmarlego 
Towarzyszą broni, musimy stwier- 
dzić, że należał On do Iudzi, któ 
rzy stanowią istotny skarb Naro- 
du. Był człowiekiem wiełkiego cha- 
rakteru i niezłomnej woli. Życie 
Tego, cała działalność zarówno li- 
teracka, tak i epołeczna była jed- 
nym płomieniem ofiary, składanej 
rie ołtarzu powstającej do nowego 
życia Ojczyzny. Nie szukał nagród, 
sławy, władzy i hołdów. Pozostał 
cichy, skromny, chociaż już -sław- 
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ny, na pozór jak gdyby pommia. 
ny, lecz zawsze wierny ideałom, 
wyśnionym w dniach młodości 
gdzieś przy blaskach zorzy polar- 
nej, wśród turni tatrzańskich lub 
przy turkocie maszyn fabrycznego 
robotnika“, 
„GAZETA POLSKA“ 
O HISZPANII. 

„Gazeta Polska“, polemizując z 
nami (przed paru dniamij na tê- 
maty, związane z posiedzeniem 
Egzekutywy Międzynarodówki w 
Brukseli, wyraża niezadowolenie 
z rezolucji „hiszpańskiej“, powzię 
tej na Egzekutywie. Rezolucja 
stwierdza, że akcja gen. Franco 
jest właściwie coraz bardziej a. 
gresją wielkich państw faszystow 
skich. Otóż „Gazeta Polska“ jest 
bardzo niezadowolona z tego u- 
stępu rezolucji. „Wszyscy wiemy 
— pisze — że ingerencje obce w 
Hiszpanii raczej osłabły”, 

Otóż rezolucja mówi o charak. 
terze, o istocie politycznej akcji 
powstańczej, A tą istotą natural- 
nie jest coraz większy wpływ 
państw faszystowskich, Naturalnie 
także Anglia stara się uzyskać 
wpływy, ale te wpływy na razie 
są drugorzędne. 

Jeśli jednak słowa rezolucji brać 
w znaczeniu wojskowym, to i w 
tym znaczeniu agresja Faszinter- 
nu trwa. „L'Osuvre” z dnia 21 b. 
m, donosi, że na skutek nleuda- 
łych (dla faszystów) walk pod 
Teruelem rozpoczęła się ożywio- 
na wymiana zdań między Rzymem 
i Berlinem; w końcu postanowio- 
no skierować do Hiszpanii wielkie 
masy sprzętu wojennego. Istotnie 
z Hamburga i z Monachium (przez 
Włochy) skierowano do gen. Fran 
co niebywałe dotychczas masy 
czołgów, aeroplanów, karabinów 
maszynowych etc. „Daily Herald" 
z 17 b. m. pisze, że pod eskortą 


Dwa tygodnie strajku w fabr. dykt w Połowiu 


„Rochlin ì S-ka" głodem i zimnem chce zmusić 
robotników do uległości 


Już 12 dni robotnicy fabryki 
dykt w Połowiu nie opuszczają 
tudynków fabrycznych. 

Do 25 b. m. robotnicy mieli swo 
bodę porozumiewania się ze świa. 
tem i rodzinami. W dniu 26 b. m. 


czącym robotnikom coraz bardziej 
dokucza głód i zimno, gdyż budyn 
ki fabryczne są nieogrzewane. 
Centrala  Klasowego Związku 
zwróciła się o pomoc dla strajku- 
ięcych do robotników z innych fa- 


Dyrekcja wezwała robotników do | bryk, a oprócz tego, Okręgowa Ko 
składania podpisów, że zgadzają , misja Związków Zawodowych w 


się rozpocząć pracę na warun-| Wilnie, na czele z tow. 


Stążow- 


kach, podyktowanych przez firmę. į skim Franciszkiem uł. Kijowska 27 


Kiedy robotnicy z oburzeniem od- 
rzucili prowokacyjną propozycję, 
Dyrekcja zarządziia zamknięcie 
wśzystkich bram, zapowiadając, 
że robotnicy tak diugo będą zam- 
knięci, aż nadejdzie chwila, że 
„z głodu będą gryść ściany” i 
przyjmą wszystkie warunki Dy- 
tekcji. 

Robotnicy odnieśli się do miej- 
scowych władz administracyjnych 
z protestem przeciwko okrutnemu 
postępowaniu Dyrekcji. 

Robotnicy nie upadają na duchu, 
gdyż wierzą w zwycięstwo. 

Strajk jednak zaostrza się i wal- 


danie drugie, już choćby dlatego 
że wiele uwag i spostrzeżeń at- 
torki, związanych z ową reformą 
Wielopolskiego, ma } w chwili o- 
becnej posmak żywej aktualności. 
Reforma z roku 1862 — ze wzglę 
du na rozwój ówczesnych wyda- 
rzeń politycznych — nie weszła 
nigdy w całości w życie; zasługu- 
je ona jednak na uwagę i przestu. 
diowanie, gdyż stanowi „wyraz 
obrony naszej indywidualności na 
rodowej“ i dokument „twórczej 
myśli połskiej w dziedzinie szkol- 
nictwa XIX w.'.. Ustawa, której 
właściwym autorem był dyrektor 
Wydziału Oświecenia, wychowa- 
nek liceum krzemienieckiegó—Jó- 
zef Korzeniowski, oparta została 
na zasadach demokratycznych i 
wolnościowych. Stwierdzała mia- 
nowicic, że nauka jest prawem i 
obowiazkiem wszystkich obywate 
li kraju, podkreślała polskość szka 
ły w Polsce, nadawała szkole cha 
rakter społeczny i ustalała w szkol- 
nictwie elementarnym kierunek 0- 
gólnokształcący. 


Omawiając szczegółowo prace 
nad ustawą z r. 1862, autorka 
daje zarazem krótki rys historii 
polskiego szkolnicwa w XIX w. 
wyświetla — na podstawie ów. 


również zarządzila zbiórkę, aby 
przyjść z pomocą walczącym ro- 
botnikom. 

Klasa robotnicza, a w szczegól. 
ności robotnicy drzewni, nie po- 
zostawią robotników w  Połowiu 
własnemu losowi i nie pozwolą za 
tryumiować p. Rochlinowi i S-ce, 
który w walce z robotnikami į or- 
ganizacją klasową nie przebiera w 
środkach. 

zy 

Do poprzedniej korespondencji 

wkradł się błąd drukarski zamiast 


„prasa usiłuje stosować represje” _| 


powinno być: „dyrekcja*, 


czesnych dokumentów i publika- 
cyj — stosunek różnych grup sp» 
łeczeństwa do projektowanej re- 
formy, charakteryzuje poziom w; 
kształcenia i sytuację materialną 
nauczycielstwa — dzięki czemu 
otrzymuje czytelnik bardzo pełny 
i wszechstronny obraz stanu 
szkolnictwa pod zaborem rosyj- 
skim w dobie przedpowstaniowej. 


Dawid Loyd George. Wspom- 
nienia wojenne. Tom i. Przekład 
M, Kwiatkowski 1 A. Pański. — 
Warszawa, „Rój”, 1938; str, 376. 


Lloyd George należał do tej 
nielicznej grupy mężów stanu, kto 
rzy w rękach swych dzierżyli lo- 
sy czteroletnich zmagań wojen. 
nych. Dlatego też jego „Wspom.- 
nienia“ „które stały się zagranicą 
niebylejaką sensacją wydawniczą, 
zaliczyć trzeba do książek na. 
prawdę pożytecznych, interesują 
cych i pouczających, Tem więcej, 
że te „Wspomnienia* nie są su 
chą relacją kronikarza ani jakimś 
zbiorem protokółów z  tysiącz- 
mych zebrań i konferencyj poli- 
tycznych, finansowych, militar. 
nych „ale mają w sobie urok ży- 
wego i ludzkiego podejścia do 
spraw historycznego okresu wo- 
jennego i pisane są w formie po- 
toczystego, zaprawnego dowcie 


włoskich statków wojennych przy 
były do Hiszpanii trzy okręty z 
Włoch, wiozące 14.000 ton mate- 
riały wojennego. „Figaro“ z 20 
b. m. przypuszczą, że niebawem 
rozpocznie się dostarczanie także 
nowych wajsk włoskich, aby wy- 
równać klęski pod Teruelem. 

Może to wszystko wystarczy 
„Gazecie Polskiej* dla zorientowa 
nia się, że ofensywę na Madryt, 
Walencję i Barcelonę prowadzi 
Faszintern i że bynajmniej ze swe- 
go domniemanego „lupu“ zrczy- 
gnować nie zamierza.” Ingerencja 
Faszinternu wcale nie — „osła. 
bta“. 

KOMUNIŚCI WE FRANCJI. 

Prasa reakcyjna (z vłaszcza en- 
decka) z „Merkuriuszem* na cze- 
le, wciąż pisze o komunistach we 
Francji, © ich „ofensywie“, „spis- 
kach“ i t. p. Cel znany. Ale oto 
zabiera głos znany  „narodQe 
wiec" francuski De Kerillis w „E- 
poque“ I oświadcza, że te alaf- 
my — to bluff! Nie jest — pisze— 
prawdą, że komuniści gromadzą 
broń i t, d. Gdyby komuniści po- 
siadali składy broni, liczni renega- 
ci obozu komunistycznego dawno 
by a tych „składach“ poinformo- 
wali. 

Artykuł Kerillisą wywołał du- 
że wrażenie. Cytuje go „Populai- 
rè“, Naturalnie, nie jest na ręke 
tym (także w Polsce), którzy Itt- 
bią przedstawiać Francję jako 
kraj „chaosu“ etc. 


DZIEJE CZECHOSŁOWAC- 
KIEJ SOCJALNEJ DEMOKRA” 
cj. 4 

Tow. Soukup pracuje nad kilku 
tomową historią czechosowackiej 
socjalnej demokracji. Pamiętamy, 
że w roku 1938 upływa sześćdzie= 
siąta rocznica założenia parti — 
(1878 — 1938]. 

Dia użytku szerokich mas krót- 
ką historię partii napisał tow. re- 
daktor józef Stivin, Właśnie 0- 
trzymaliśmy tę popularną broszu- 
rę od autora, Stwierdza autor — 
że partia rośnie bez przerwy. W 
końcu roku 1936 posiadała 6128 
miejscowych organizacyj 1 225t. 
członków (1. 150 tys. członków 
mają sportowe organizacie, zaś 
600 tys. organizacje zawodowe. 

Jak już pisaliśmy, w początku 
czerwca ma się odbyć w Pradze 
wielki Kongres jubileuszowy. 

K, CZ, 
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pem a nieraz ironią opowiadania, 
które zmierza ku temu, aby ludz= 
kość mogła w przyszłości unike 
nąć „powtórzenia się takiej okrop 
ności, 

Autor „Wspomnień“, daleki od 
tendencyjności i stronniczości w 
jakimkolwiek kierunku, nie cho- 
wa jednak prawdy pod korcem, 
nie oszczędza nikogo i daje m. in. 
świetne i niezwykle wyraziste cha 
rakterystyki ówczesnych polity- 
ków, dypłomatów i generałów. 
Świadectwem. w tym zakresie są 
portrety ministra spraw zagrani. 
cznych sir Edwarda Greya i min. 
spraw wojskowych lorda Kitche- 
nera, Ten ostatni, nienawidząc 
demokracji, z tych subiektywnych 
przyczyn lekceważył armię frad- 
cuską i podziwiał „dril niemie- 
cki“. Ta postwa Kitchenera daje 
Lloyd Ocorge'owi okazję do ząu- 
ważenia, że „nie ma nic bardżiej 
pustego i niedorzecznego niż po- 
glądy polityczne, paradiijące w 
wojskowym mundurze”. 

Tom pierwszy „Wspomnień” 
doprowadzony jest do końca ro- 
ku 1916 ,t. j. do chwili mianowa. 
nia Lloyd George'a premierem 
brytyjskim. Przekład polsk: bar- 
dzo dobry. 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 
z Z A A Z A A A w nh 


Dzieki załamaniu sie klubów fabrycznych 


nastąpiło odrodzenie boksu robotniczego 


Po pive nożnej, boks cieszy się | głęboki kryzys, który nie pozwolił jej 
największą popularnością wśród mło |odegrać poważniejszej roli w mistrzo 
dzieży. Istnieją oo prawda liczni prze | stwach stolicy. Podobne obiawy roz- 
wiwnicy boksu, którzy go „nie uzna- | kładu obserwujemy wśród bokserów 
ją. Powiadają, że to zwykła bójka, | Warszawianki czy IKP (wysoka prze 
która buazi najniższe instynkty, jest |gtana 12:4 z Polonią. Dotkliwa ta na 
szkodliwa dla zdrowia i t. p. uka powinna przekonać kluby żyjące 

Mimo podobmych ataków, boks zo-|% cudzego dorobku, że droga ta na 
stał wprowadzony we wszystkich pra | dalszą metę jest zawodna, 
wie armiach świata jako ćwiczenie o- | Pewne odprężanie obserwuje się i 
howiązkowe. podnoszące orientację w | W klubach robotniczych, Przeciwnicy 
walce, wyrabiające odwagę i usuwa- t boksu, którzy uważali, że nie ma sen 
jące nadmierną wrażliwość na urazy | Su pracować dla klubów fabrycznych 
czy uderzenia. teraz zmieniają swe zdanie, 

To powinno przekonać wszystkich | Ruszono ną szerokim froncie dopra 
o wartości walki ną pięści, cy nad boksem. W obeanej chwili w 

Boks w klubach robotniczych miał | okręgu warszawskim istnieje 12 sek. 
okres swej świetności, Było to przed | cji bokserskich, w tym większość no- 
„arą* klubów fabrycznych. Kluby ro. | wopowstałych. W Warszawie boks u. 
botnicze w Warszawie były pioniera- | prawia się w Gwieździe, Skrze, Jutrz 
mi tego sportu na terenie stolicy. — | ni, Marymoncie. Elektryczności i Ża- 
Robotnicy zdobywali tytuły mistrzów | rze, Pod Warszawą w Turowiance— 
okręgów (w Warszawie i na Śląsku) (Wołomin), Naprzodzie (Brwinów), 
jeden z nich reprezentował Polskę w |u Czerwonych (Legionowo) i w Skrze 
meczi międzypaństwowym (Stefan | (Falenica). W Radomiu boks upra- 
Głowacki). wiają: Naprzód, Gwiazdą i Hapoel. 

Kres rozwojowi boksu robotnicze- | Najwyższy poziom reprezentuje dru 
go położyły kluby fabryczne. Naj- żyna Gwiazdy z Rotholcem na czele, 
silniejsza robotnicza drużyna war- | Tywalizująca z nią drużyną Skry zo- 
szawska została w komplecie skape- | stała osłabiona powołaniem do wojs- 
rowana przez klub jednej z wielkich | ka większości zawodników z drużyny. 
wytwórni państwowych. Dalsza pra.| W obecnej chwili poziom nie jest 
ca była po korsarsku rozbijana przez | Sprawą najważniejszą, Waźnym jest 
menażerów fabrycznych, którzy wy- |t% że boks ruszył znów masowo w 
korzystując bezrobocie młodzieży, ko. | klubach robctniczych. Ponad 100 mło 
perowali każdego lepszego zawodnika | dych ludzi, często z talentem do bole: 
podszkolonego w klubie robotniczym, | 5u zostuło wciągnięte na ringi, Mio- 

Obecnie istnieją pewne odznaki — | de sekcje wykazują dużą ruchliwość. 
wskazująca na możliwość zniesienia Ubiegłej niedzieli- kluby robotnicze 
tego niemoralnego stanu. Kluby fa. | zorganizowały 5 spotkań towarzys- 
bryczne, kluby żyjące kaperowanymi | kich, Program przyszłych dni świąte- 
zawodnikami przechodzą poważny | cznych zapowiada dalszy ciąg meczy. 
kryzys. Zaczęło się od Legii — roz- Przy takiej pracy poziom będzie się 
leciała się sekcja piłkarska, hokcjo- | podnosił stopniowo. 
wa, lekkoatletyczna, gier sportowych | Dużą zasługę w uruchamianiu bok 
— pozostała silną sekcja bokserska | su w 6 klubach robotniczych: Mary- 
złożona z zawodników wychowanych | moncie, Żarze, Skrze — Falenica, Tu 
przez klub, co właśnie potwierdza na | rowiance Woł. Naprzodzie Brwinow- 
sze zdanie, Doskonała, ale pościąga- | skim i u Czerwonych Legionowo — 
na z całej Polski sekcja bokserska | posiada trener WOZB tow. Boski — 
Okęcia (Skody) przechodzi obecnie | który prowadzi treningi w tych klu- 
EMTTTIESAT TAEWEUTYŻEKZ SKK CENTR PTA TOWER ZZL TKEZTERTMEIENI 


Zarządgwarantujący rzetelną pracę 


wybrany na Konferencji WRSKO 


W niedzielę odbyła się konferencja 
WRSKO. Najciekawszym punktem kon- 
ferencji był referat przewodniczącego 
ZRSS-u tow, Pużaka, który przedsta vił 
zadania i możliwości sportu robotnie 
częgo, w związku z życzliwym nstosun: 
kowaniem się do sportu  organizacyj 
zawodowych. Referent zanalizował o- 
betmy stan sportu robotniczego pod 
względem organizacyjnym, propagando- 
wym, omówił sprawę stosunku władz 
do sportu roboimiczego. 


w konkluzji mówca wskazał na naj: 
ważniejszą sprawę — na potrzebę wy- 
robionych Indri do pracy sportowej, 

którzy musieliby wykorzystać obecną 
dobrą koniunkterę dla sportu. 

Referat ten pod+my w szczegółowym 
streszczenia w nastepnym  numierze 
„Sztafety Robs. 

W spokojnej atmosferze odbyły się 
wybory, które nie były traktowane 
zx punktu widzenia „rozdzielnika* klu- 
bowe7o. 

ZARZĄD W. R. §. K. 0. 

Przewodniczący — tow. Wilczyński 
Władysław. 


WVice-przewodn. sportowy — tow. 
Błaszczyk Ludwik. 
Vice-przew. administracyjny — tow. 


Słowikowski Tadensz. 
Sekretarz — tow. Błazałek Władysław 
Skarbnik — tow. Michałowski Ta- 
dens. 
SP — tow. Finkielsztajn Hañ- 


Członkowie: tow. tow. Lewenth-l, 
Goruzwski: Stanisław i Hasenfus. 
W wolnych wnioskach omawiano 


sprawę okrescwych konterencji z k'u- 
bami, sprawę propagandy robotniczych 


ci A, A CZ AAC TUZĘT] 12 Z ARE RTW NZ 2 


RKS. „Drukarz* organizuje turniej 
tząchowo = warcabowy. Turniej roz. j 
poczyna się w dniu 1.IL. 88 r. 


[tu Sanitarnego. 


ic jn sportowych, sprawę Jutrzni, 
t: A y 
Zebeańiu przewo łniczył t. 
łowski, 


Dady Sanileritsz 


W piątek odbyło się Walne Ze. 
branie sanitariuszy sportowych 
WRSKO, Zebraniu przewodniczy! 
tow. Ostrowski, _ protokułował 
tow. Landensberg. Sprawozdanie 
z prac ustępującego zarządu skła- 
dał tow .dr, Pobożny. Ubiegly se- 
zon był dobry dla Wydziału Sani- 
tarnego. Praca sanitarna prowa. 
dzona była sprawnie, poprawił 
się stan finansowy Wydziału. 
Sukcesem organizacyjnym wy- 
działu był wybór przedstawicieli 
warszawskich, dr. Pobożego, Za- 
jączkowskiego i Landenberga, do 
Centralnego Wydziału Sanitarne- 
go ZRS$A. 

Po dyskusji zebrani 
ustępującemu zarządowi 
torium, 

Następnie przedyskutowano pró 
gram na rok następny, W wyni- 
ku wyborów naczelnym lekarzem 
Wydziału został dr. Poboży, cz'on 
kami Zarządu Landsberg, Jas- 
kusski, Ostrowski, Zalcwas. 

Na zakończenie dr. Poboży przy 
pomniał zebranym o zbliżającym 
się jubileuszu 5.cio lecia Wydzia- 


Dziate- 


udzielili 
absolu- 


bach i jest inicjatorem spotkań mię- 
dzyklubowych. 

Jeśli obok tego ożywienia w boksie 
warszawskim, postawimy dobre wy- 
niki drużyny PRKS Bałtyk na mi- 
strzosbwach Pomorza, pracę robotni= 
czych bokserów łódzkich, lwowskich 


1 


Kiuby robotnicze czynnikiem ładu 
w piłkarstwie łódzkim 


sprowadzenie stałej opieki sanitar-|grywają mecze na dochód... własny. 


nej, ma jeszcze wyższą w: 
stwierdza bowiem, że w 

Ostatnie Walne Zebranie Ł. O, Z. 
Piłki Nożnej wykazało dobitnie, ile 
atmosfery spokoju, ładu i rzetelnej 
pracy wnosi sport robotniczy do in- 
stytucji z którymi współpracuje. 

Podczas gdy w innych okręgach 
walne zebrania stały się okazją do 
kompromitujących wystąpień i prze. 
rażających swą płycizną wniosków, 
cbrady piłkarzy łódzkich miały prze 
bieg poważny i rzeczowy. 

Sukcesem sportu robotniczego jest 
przyjęcie przez Zebranie uchwał rea 
lizujących ability o których wpro- 
wadzenie walezymý. 

Znalazł zrozumienie zebranych 
wniosek o wprowadzenie obowiązku 
przeszkolenia i stałego posiadania 2 
— 8 sanitariuszy sportowych przez 
wszystkie kluby Okręgu. 

Koncepcja Jerzego  Michałowicza 
żyje i znajduje swe zastosowanie na 
weż po Śmierci jej Twórcy. 

Uchwała ta pomijając swe doniosłe 
znaczenie praktyczne — 

w którym OD niemial przed- 
miotem zainteresowania są targi o 
graczy czy spekulacje PROCE, są 
jeszcze działacze, jest który 
na czele zagadnień sportu stawia 
sprawy istotnie, o dużym znaczeniu 


i nawet łomżyński (RKS TUR jest | wychowawczym, 


mistrzem miasta) to można śmiało 
twierdzić, że boks robotniczy przeży= 
wa swe mdrodzenie. 


J. MULAK. 


Pułk, Gebel prezes Warszawiania 
wycofał się z czynnego Życia orga- 
nizacyjnego i złożył swój mandat, 


Walne Zebwańiie do wyraźne sta 
nowisko w sprawie t zw, „dzikóch” 
aw, które jak stwierdzono od- 

y od pierwowzoru I z grup mło- 
p chcących 


Z skazy uprawiać 
sport, a nie mających środków na o- 
płacenie kosztów lokalu czy opłat 
wymaganych przez Związek, przero- 
dziłły się w anarchizujące „zrzesze- 
nie“ starych A i B klasowych gra- 
czy, którzy bez żadnej kontroli roz- 


Postanowiono w uprawie tej zgło- 
sié wryosek na Walne Zebranie P. 
Z. P. Na który przewiduje dyskwa- 
lifikację zawodnika biorącego 3 razy 
udział w meczu „dzikiego“ kluba. 

Dalsze uchwały to: zmiana syste- 
mu głosowania, który dawał np. klu 
bowi A klasy 12 GAZY więcej gło- 
sów od klubu kl, ©, na demokraty- 
czny system przyznający za każdą 
drużynę biorącą udział w mistrzo- 
stwach 5 głosów, A więc: kl. A 15 
głosów, B — 10 gł, C — 5 gł, oraz 
utworzenie Rady Sportowej t j. Cia- 
ła skupiającego wszystkich, którzy- 
by dla piłkarstwa chcieli swe 
świadczenie i wiedzę ofiarować, 

Uchwalenie rzeczowych wniosków 
w tym samym czasie gdy w Lidze, 
Poznania, Pomorzu, Krakcwie i Liwo 
wie padały słowa nienawiści, jest wy 


nikiem zuecydowanej i jednolitej po 
stawy klubów robotniczych, które 
wszelką akcję destrukcyjną sparali- 
żowały, zanim padło pierwsze 
żegnujące słowo. 

Ta sama Sytuacja, a nawet lepsza 
jeżeli chodzi o liczbowe ist- 
nieje w Tomaszowie — siedz.bie pod 
okręgu ŁÓZPN. 

Tu na 15 klubów działających na 
tym terenie, liczba 7-miu klubów 1o- 
botniczych jest podstawą i dźwignią. 
rozwoju podokręgu, nietylko w sen- 
sie moralnym ale i materialnym, 
gdyż na sumę zł. 1.800 jaka wpły- 
nęła w r. 1937 kluby robotnicze ucze 
stniczą sumą zł. 1.000. 

Stwierdziło to Walne Zebranie Pod 
skregu wybierając do Zarządu w 

przeważającej liczbie działaczy r0- 
botniezych. 


RAS RUCH w na'e mistrzostw Pos 


po zdobyciu m`strzostw ok. kieleckiego 


W finałowym meczu © mistrzo- 
stwo okręgu kieleckiego w siat- 
kówce męskiej zwycięstwo odniósł 
RKS RUCH z Piotrkowa. Grupę 
częstochowską reprezentował WKS 
Garnizon, grupę piotrkowską dru- 
żyna robotnicza, Po zaciętej wal. 
ce Ruch wygrał 2:0 (15:11 i 15: 
13). Drużyna Ruchu, niewątpliwie 
najlepszy zespół robotniczy w 
Polsce, na meczu tym wykazała 
duże zgranie i niezły poziom tech- 


Parawan wzniosłych zasad 


dla obrony własnych interesów 


Głośnym echem odbiło się w ċa- 
lym kraju przerwamie obrad Wal- 
nego Zebrania piłkarzy we Ewo- 
wie. Blok „klubów polskich* opuż. 
cii salę, widząc przegraną własnej 


listy, Cudzystowu używamy dtate=! 


go; że i w drugiej liście byli Pola» 
cy — robotnicy lwowscy i hie nd. 
leży w sposób sztuczny oddzielać w 


zującą pracę sportową. 

Na zebraniu okazało się, że ape- 
w na fotele w Zarządzie są sil- 
j niejsze od poczucia zwykłej przyzwo. 
itości organizacyjnej. Będąc w mniej 
szości, zaczynają szermować hasłami 
| nacjonalistycznymi, chcąc wziąć mò- 
nopol na polskość, 

Sprawa jest o wiele bardziej po- 


ten sposób robotników polskich od, ważna. Pp. secesjoniści obawiali się, 


polskości, 

Podajemy istotę zajścia w oświe- 
tlzniu nasżega korespondenta lwow 
skiego, działacza na terenie spore 
tu robotniczego. 

Zebranie rozpoczęto ż dwugodzin- 
nym ópóźnieniem. Burzliwy jego prze 
bieg nie zapowiadał jednak bomby, 
jaka wybuchła podczas wyborów i 
spowodowała przerwanie zabrania po 
opuszczeriu sali przez „polskie klu- 
by“ z p. Frankowskim na czele. Nie 
doszłoby do tego nigdy, gdyby wódz 
wycofujących się z zebrania, p. Fran 
kowski. nie przeliczył się z siłami, 
które są przecież wykładnikiem pra- 
cy w terenie. 

Salę opuścili panowie, którzy stale 
deklamują o apolityczności sportu, a 
w tym wypadku wprowadzają naj- 
gorszego rodzają politykę dezorgani. 


że nie będąc w Zarządzie, nie będą 
mogli bronić swych pypilków, któ. 
rzy na zielonej murawie zbyt często 
„przez omyłkę* uszkadzają — kości 
swym przeciwnikom, jak to się dzia« 
ło prawie każdej niedzieli na bois- 
kach lwowskich, 

Tłumaczenie opuszczenia sali tym, 
że panowie zostali zmajoryzowani, 
wskazuje na egoizm pp., dla których 
„LOZPN mogą diabli wziąć 6 ile 
nas tam nie ma”, 

Najdziwniejszy jest argument o- 
brony polskości. Czyżby na zasadach 
rasowych? Chyba nie, bo w tym wy- 
padku byliby panowie nie konse- 
kwentni, mając w swych szeregach 
i Żydów i Ukraińców. Zresztą argu- 
raent obrony polskości użyty był je- 
dynie w celu ratowania własnej sytu- 
acji. 


Robotnice warszawskie ćwiczą 
w Ośrodku sportów kobiecych 


Ośrodek sportów kobiecych, zor 
ganizowany przy Skrze, rozpoczął 
działalność, Uruchomione zostały 
komplety gimnastyki rytmicznej, 
gimnastyki szwedzkiej. 

Agitacja za wpsisywaniem się 
do ośrodka sportów kobiecych 
prowadzona w związkach zawo» 
dowych, w fabrykach, odnosi sku- 
tek, czego dowodem są liczne zgło 
szenia i duża frekweńcja nowoza.- 
pisanych na gimnastyce. 


Zapisy przyjmowane są w dał. 
szym ciągu. Robotnice, chcące ko- 
rzystać z dobrodziejstw wychowa 
nia fizycznego, z przyjemności 
gimnastyki rytmicznej przy muzy- 
ce, zapisywać się mogą u tow. 
Strusińskiej, Skra, Okopowa 43/47 

Zajęcia odbywają się włeczorem. 
Rytmika w środy od'q. 8—9-e, Cime 
nastyka we wtorki 4 piątki od 7—8. 
Po zajęciach gorący natrysk, 


Piłka ręczna w Warszawie i Lwowie 


W dniu 24 b. m. w sali Żaru na,szanse zdobycia 


wice-mistrzostbwa 


Pradze odbyło się towarzyskie spot-| Warszawy. 


zanie siatkówki w tró 
ŻAR — DRUKARZ 

wyniki: trójka I. żar — Drukarz 1:2 
(15:9, "m 7:15); trójka II Żar — 
Drukarz 1:2 (15:7, 6:15, 18:30. 

Mecz interesujący. Publ. dużo, 
SKRA WARSZAWIANKA 41:28 

Na sali YMCA udbył się mecz ko- 
szykówki o mistrzostwo Warsrawy mię- 
dzy Skrą a Warszawianką. Drużyna 
robotnicza, którs wystąpiła w pełnym 
składzie, wygrała 41:28 (25:16), mając 
w obu połowach ziaczną przewagę. 

W dalszym meczu o mistrzostwo 
Warszawy 

SKRA POKONAŁA STRZELEC 
(Pruszków) 52:41 (34:20), 

Dzięki temu zwycięstwu Skra ma 


We Lwowie odbywa się żeński 
turniej eliminacyjny, z którego O.Z. 
P.R. wyłoni klasę A i B. 

RKS — AZS 10:29 

RKS — Czarni 13.29 

RKS — Hasmonea 13:10 

ZZK — Hasmonea 30:2. 

ZZK — AZS 7:41 

ZZK — Dror 5:21. 

Wyniki naszych koszykarek są sła. 
be. Odbija się brak regularnego tre- 
ningu. Z powodu braku sali gimnas- 
tycznej zawodniczki stanęły do zà- 
wodów *bez treningu. 


Zresztą co tu się dużo nad tym 
rozwodzić. W interesie Państwa sport 
jest potrzebny dla wszystkich obywa- 
teli i wysiłki panów w kierunku od- 
sunięcia części ludności od sportu 
są szkodliwe. 

Lepiej wzięlibyście się panowie do 
wyplenienia ukrytego zawodowstwa. 
zdziczenia, które obiawia się w bój- 
kach na zawodach sportowych w licz 
nych aktach pobicia sędziów itp, 


niczny, Na wyróżnienie zasługuje 
Potocki. 

Dzięki temu zwycięstwu, RKS 
Ruch zakwalifikował się do fina- 
towych rozgrywek o mistrzostwo 
Polski, które odbywały się w dn. 
28, 29 i 30 stycznia w Łodzi. 

Jest to pierwsza robotnicza dru- 
zyna siatkówki w finale mistrzostw 
Polski, Przed tym już jedna robot- 
nicza drużyna piłki ręcznej graja 
w finale mistrzostw Polski, Było 
to w roku zeszłym na mistrzow. 
stwach hazeny. Lwów był repre- 
zentowany przez Zespół RKS-u. 
Poziom robotniczych gier sporto- 
wych podnosi Się. 

W spotkaniu rewanżOwym Gar- 
nizon wygrał z Ruchem 2:1 (13:15 
15:8 15:6), Drużyna robotnicza, 
wyczerpana naprężeniem nerwo- 
wym poprzedniego tneczu, grała 
mniej ambitnie, co przyczyniło się 
do porażki. 


é 

Drużyna robotnicza nie została 
dopuszczona do mistrzostw przez 
PZPR z powodu zbyt późnego 
zgłoszenia przez okręg kielecki. 

Wygląda to na specjalne szyka 
nowanie drużynu Ruchu. Wobec 
niedbalstwa okręgu należy okręg 


To jest cel prawdziwych działaczy ukarać, a nic nie winny klub do. 


sportowych, 


l 
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FRANCUSCY PIŁKARZE ZAWO. 
DORI wobec obniżenia się siły nabyw» 
czej franka, zażądali podwyżki zarob. 
ków. Związek Zawodowy piłkarzy przy- 
stąpił do Generalnej Konfederacji Pra- 
cy (C. G.T.) i grozi w razie nie przy- 
menie podwyżek graczom zawodowym, 
strajkiem. 

Związek nie zawaha się w ogłosze 
niu strajku nawet podczas meczu mię: 
dzypaństwowego. 

Zapytywani o zdanie reprezentacyjni 
gracze, czy będą solidaryzować się ze 
strajkującymi na wypadek meczu mię: 
dzypaństwowego. odpowiedzieli  twier- 
dząco. 

Solidarność zawodowa istnieje nawet 
wśród gwiazd zawodowego  piłkarstwa 
francuskiego. 


LA 
KJ 


WIELOLETNIA PRACA Związku 
Związków nad scaleniem całego sportu 
w jednej organizacji może być znisz: 
czona przez naszych „rasistów* sporto: 
wych. Wiele lat walczył ZZ z dążenia: 
mi  separutystycznymi poszczególnych 
mniejszości narodnwych, które chciały 
tworzyć tołasne związki sportowe nie 
zrzeszone w ZZ. Obecnie na walnych 
zebraniach stawiane są Goraz częściej 
wnioski o usunięci. Żydów ze związ- 
ków sportowych. Wnioski te, mimo wy- 
raźriych _ zabraniających przepisów 
PUWFu, są stawiane przez przewodni. 
czących pod głosowanie i przechodzą 
przeważnie jako dezyderaty. 

Ciekawe, że te rozbijackie wnioski, 
mające zdecydowane oblicze politycz 
ne, stawiają ci, którzy walczyli z „wpro 
wadzeniem polityki“ do sportu pr: 
robotników. 

sa 

FABRYKUJE S:Ẹ w ten sposób AN. 
TYPANŃNSTWOWCÓW. Tak oto brzmi 
dezyderat uchwalony przez P. Z. Szer- 
mierczy: 

„Zjazd Pol. Zw. Szermierczego wy 
chodząc z założenia, że członkiem 
P. Z. S. może być jedynie obywatel 
państwa polskiego pochodzenia a. 


R. | 


puścić do rozgrywek. 


zowąd__] 


Stąd I 


ryjskiego i wwzżając element ży. 
dowski za wrogi. państwowości pol- 
skiej i obcy duchowi i kulturze na- 
rodu polskiego, poleca zarządowi 
poczynić wszelkie wysiłki, celem u- 
zyskania w zarządzie ZZ. zmiany od- 
powiedniego puuktn statutu ZZ, w 
myśl niniejszego wniosku. Poleca 
się także, aby zarząd z reguły od- 
mawiał klubom żydowskim przyję- 
cia do Związku“ 
Źleby było, żeby każdy Żyd, Ukrai» 
Rusin czy Litwin był wrogiem 
państwowości polskiej. 
wk 

NA WILEŃSZCZYŹNIE ZAMKNIĘ- 
TE zostały wszystkie litewskie kluby 
sportowe za przekroczenia statutowe. 
Kiuby te prowadziły litewską pracę u- 
świadamiającą. 


niec, 


$% 


L4 PIERWSZYM KROKU BOKSER- 
SKIM, który odbył się we Lwowie, stare 
towali zawodnicy robotniczej Gwiazdy 
i zdobyli 1 tytuł mistrzowski i 2 siae- 
mistrzowskie. Mistrzostwo zdobył Sep- 
pert w wadze muszej. Wicemistrzostwo 
Rottenberg w wadze papierowej i Ro 
mer w półśrednej. 

eż 

DO MISTRZOSTW  HOKEJO= 
WYCH Radomia zgłosił swą nowo- 
powstałą drużynę RKS Hapoel. 

DO RPA W TENISIE STOŁO- 
WYM zgłosiły się 3 robotnicz kluby 
z Radomia, Kluby te tworzą delega- 
turę radomską RPA WOZTŚ. 

WENCLÓWNA JANINA, czałowa 
lekkoatletka robotnicza, otrzymała 
zwolnienie ze swego macierzystego 
klubu Skry. Odejście tej zawodnicza 
ki nie powinno osłabić licznej druży= 
ny kobiecej Skry. 

NOWY LOKAL KLUBOWY RKS 
(Lwów) został otwarty przed kilku 
dniam, W urządzonej z tej okazji 
uroczystości, połączonej z zabawą 
taneczną, wzięło udział około 80 człom 
kiń i członków klubu, Nowy adres 
klubu: wl, Lenartowicza 25. 
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Na ostatniej 
zamal 


HURAGAN W MAŁOPOLSCE 


W północnej części powiatu 
stryjskiego szałała wczoraj nieby- 
waiej siiy wichura, przechodząca 
w buragan. Siła wiatru była tak 
wielka, że przewracał on na uli. 
cach przechodniów i zrywał da 
chy, W Synowódzku Wyżnym czę 
ściowo zerwany został dach dwor 
ca kolejowego i jednego z maga- 
zynów tamtejszych wielkich za- 
kiadów drzewnych. Złożone na pla 
cach deski tartaczne uleciały for- 
malnie w powietrze. Budujący s'ę 
dom wiejski rozleciał się w kawał 
ki. a inny dom został siłą vichru 
przesunięty o pół metra. Wskutek 
wyrwania przez wiatr desek na 
mostach kolejowych, pociągi po- 
suwaty się bardzo wo'no, Pałącze 
nie telegraficzne Synowódzka ze 
Skolem było przez diuższy czas 
przerwane. Równiez przerwany był 
dopływ prądu w miesi ie i na 
cworcach kolejowych. IWyrządzo. 


ne przez huragan szkody są znacz. 


ne. 


JAPOŃSKIE „MINISTERSTWO 
CHIN“ 


Japoński premier Konoye 0O- 
świądczył w izbie Reprezentan- 
tów, iż widzi konieczność utwo- 
rzenia nowego organu, podlegte- 
go bezpośrednio gabinetowi i ma 
jącemu na celu unifikację japoń- 
skiej polityki w Chinach oraz u. 
irzymywanie stosunków między 
Rządem japońskim a Rządem pro- 
wizerycznym w Pekinie w dzie- 
dzinię politycznej,  dyplomatycz- 
nej, gospodarczej, przemysłowej i 
kulturalnej. 


NALOT NA BARCELONĘ 


Samoloty powstańców bombar- 
dowały ostatniej nocy Barcelonę 
w sposób intensywny. Jest około 
40 ofiar bombardowania. Na od. 
cinku teruelskim walka jest kon- 
tynuowana. 


NAGRODA MŁODYCH 


W dniu 30 stycznia 1938 r. od- 
było się zebranie polskiej akade- 
mii literatury poświęcone wybo- 
rom laureata do nabrody P. A. L. 
dla miodych. 


Nagrodę w wysokości 2.000 zł. 
przyznano większością głosów Sta 
nisiawowi Piętakowi za powieść 
p. t. „Młodość Jasia Kunefała*, 

Poza laureatem zgłoszono kan- 
dydatury: Jerzego Andrzejewskie. 
go, Tadeusza Brezy, Hanny Ma- 
lewskiej, Bolesława Micińskiego, 
Czestawa Miłosza, Mariana Nizyń 
skiego, Teodora Parnickiego, Ksa 
werego Pruszyńskiego, Adolfa Ru 
dnickiego, Henryka Worcella, Je- 
rzego Zagórskiego. 
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Zarząd Miejski w Łodzi 


lekką ręką zaciąga pożycz: i 


Uchwalony przez Kolegium Za, 
rządu Miejskiego budżet m. Łodzi 
na rok admimistracyjny 1938/39 
został już wydrukowany.i w so0- 
botę, dnia 29 stycznia r. b., roze- 
słany wszystkim członkom Kaj. 
ratu przy: Tymczasowym . Prezy- 
dencie m. Łodzi. 

Pierwsze posiedzenie bajka; 
poświęcone - budżetowi m. Łodzi, 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3] stycznia r. b. Na posiedzeniu 
tym tymcz. prezydent p. Mikołaj 
Godlewski wygłosi odpowiednie 
exposć budżefowe, bajrat zaś u- 
chwali regulamin obrad nad bu- 
dżetem oraz przekaże rozpatrze- 
"POZEDDZE TE TE TERE ETZ TOR WZ EER 

Dodatkowa 
komisja poborowa 


Dziś, t-j. w poniedziałek, dnia 31 sty- 
cznia r. b. urzęduje dodatkowa komisja 
poborowa dla PKU. Miasto II. 

Stawić się winni wszyscy poborowi 
rocznika 1916 i starszych roczników za: 
mieszkali na terenie 1, 4, 5, 7, 10, 12, 
13 i 14 komisariatu policji, którzy z je- 
kichkolwiek powodów nie stawili się 
w oznaczonym terminie do przeglądu 
wojskowego i otrzymali imienne we- 
zwanie z łódzkiego starostwa grodzkie- 
go. 

Dodatkowa komisja poborowa urzę- 
duje w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 165. 
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Z codziennych walk robotnikow 


MAJSTROWIE PROPONUJĄ 
ARBITRAŻ 


Zarząd Związku Majstrów Fa- 
brycznych R. P. na. odbytym po- 
siedzeniu omawiał sprawę zawar- 
cia umowy zbiorowej z przemy- 
słem. Ponieważ zebrania majstrów 
wszystkich sekcji, tkackiej, przę- 
dzalniczej, farbiarskiej, wykoń- 
czalniczej oraz dziewiarskiej i ko- 
toniarskiej wypowiedzieli się prze 
ciw projektowi układu w brzmie- 
niu proponowanym przez prze- 
mysł postanowiono, podjąć akcję 
w kierunku rozstrzygnięcia zatar: 
gu w drodze arbitrażu. 
© UMOWĘ ZBIOROWĄ W FAR- 

BIARNIACH POŃCZOCH 

Jak się dowiadujemy, okręgowy 
inspektor pracu'zwołał na nadcho 
dzący piątek dn. 4 lutego r. b. kon 
ferencję w Sprawie zawarcia umo 
wy zbiorowej w firmach łódzkich, 
gdzie, jak wiadomo, do obecnej 
chwili trwa stan bezumowny. 

Z WALNEGO ZEBRANIA PRA- 
COWNIKÓW RZEŹNICZYCH 
'W dniu wczorajszym odbyło się 

walnie roczne zebranie członków 

klasowego związku robotników 
przemysłu mięsnego, na którym 


Staruszka została zabita 


przez samochód 


Na ul. Pomorskiej 99 zdarzył 
się straszny wypadek samochodeo' 
wy zakończył się Śmiercią. prze- 
chodzącej staruszki. 

Od strony Placu Wolności 
z dość dużą szybkością jechała 
taksówka. W pewnej chwili wy- 
szła na jezdnię jakaś staruszka i 
zawahała się, szofer zaś nie zdą* 
żył już wskutek krótkiego dystan 
su wstrzymać rezpędzonej maszy: 
ny i wjechał na przechodzącą, 
która uderzona przednim zderza- 
kiem wpadł pod koła. 


Kino-teatr 


URANIA 


Cegielniana Nr. 2 


Ceny miejsc od 54 gr. 


Gdy zatrzymano samochód i 
wyciągnięto ranną, dawała już sła 
be oznaki życia i gdy po- kilku 
minutach przybyło wezwane po 
gotowie, nie żyła już. 

Jak ustalono Śmierć nastąpiła 
wskutek rozbicia czaszki. Zwłoki 
zabitej pizewieziono do prosekto- 
rium. h 

Zarządzone dochodzenie ustali- 
ło, że przejechaną została 74-let- 
nia Gołda Fiszer, zamieszkała 
przy ul. Wierzbowej 8. 


Najpiękniejsza para Jeanette Mac Donald i Nelson Eddy 
w najpiękniejszym filmie sezonu pt. 


| Gdy kwiłnabzy 


'gniętych pożyczek). 


'zł. 14.945.702. Jest on większy od 


uie tego budżetu radzieckiej Ko- 
misji : Finansowo - Budżetowej, 
która w dniu 3 lutego r. b. odbę- 
die pierwsze posiedzenie. 

Budżet administracyjny Zarzą- 
du Miejskiego w Łodzi na rok 
1938/39 przewiduje: w docho- 
dach zwyczajnych —zł. 28.264.498 
w wydatkach zwyczajnych — zł. 
28.183.981, nadwyżka przeto do- 
chodów nad wydatkami wynosi 
zł. 60.512. 

Wydatki zwyczajne są większe 
od wycatków tegorocznych o zł. 
3.220.687. - 

Na Zarząd Ogólny prelimino- 
wano o zł. 450.000 więcej (pod- 
wyżka z dniem 1 kwietnia r. b. 
dodatku komumalnego dla pracow 
‘ników miejskich o 5 proc., zwię- 
kszenie się liczby emerytów miej- 
skich, wybory do Kaay Miej 
skiej). 

Spłata długów ESP jest o 
zł. 800.000 (obsługa nowozacią- 


Budżet nadzwyczajny zamyka 
się w dochodach sumą złotych 
14.865.190, w wydatkach zaś — 


budżetu tegorocznego o około zł. 
2.935.000. Zwiększone zostały wy 
datki na budowę kanalizacji i wo 
dociągów oraz na place i drogi pu 
bliczne. 

W dochodach nadzwyczajnych 


zgromadziło się kilkuset czeładni 
ków rzeżnickich. 
Zebranie ustaliło wytyczne akcji 
związku 'na' rok bieżący. Po za- 
twierdzeniu. sprawozdania z dzia- 
łalności zarządu, dokonano wy- 
boru nowych władz. 
Gtównym tematem była kwe- 
stia przeprowadzonej akcji o pod- 
wyżkę pac. Osiągnięte przez zwią 
zek zwycięstwo przyczyniło się 
znacznie do wzrostu jego wpły- 
wów. a 
~- W.wyniku rokowań przeprowa- 
dzonych bezpośrednio między ce- 
chem i związkiem 29 b. m. osta- 
tecznie wprowadzono poprawki 
do umowy, na mocy której czela 
dnicy otrzymali podwyżkę płac w 
wysokości 10%. Inspektor pracy 
zarejestrował nowy układ. 
KONFERENCJA Z PRZEMYSŁEM 
SZEWSKIM 
Na dzień dzisiejszy wyznaczo- 
na została w Inspektoracie Pracy 
konferencja przedstawicieli związ 
ku klasowego robotników przemy 
słu skórzanego z przedstawiciela- 
mi przedsiębiorców w sprawie za 
warcia nowego układu zbiorowe- 
go. 
, Dotychczasowy układ został wy 
powiedziany przez związek klaso 
wy i wygasa w dniu dzisiejszym. 
Robotnicy szewscy wysunęli, 
jako zasadnicze żądanie, podwyż- 
kę płac o 20%. 
W razie nieosiągnięcia porozu- 
mienia, -'szewcy są zdecydowani 
przystąpić do strajku. 
CENERE HITA TT OZ CZA 


W wirze wielkiego miasta 

NOCY WCZORAJSZEJ ao Pań- 
stwowego Żeńskiego Gimnazjum Ku- 
pieckiego, przy ul. Kopernika 41 
włamali się złodzieje, którzy skra. 
dli książeczki czekowe, gotówki pe- 
nad 300 zł oraz znaczki Towarzy- 
stwa Budowy Szkół Powszechnych 
na sumę 800 zł. 


Następny program 


RYCERZE PUSTYNI 


z John Wayne i Ruth Hall 
FP 
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PZLI=CH 


z „dzie Tantorem 
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Początek w dnie powszednie o godz. 4-ej po poł. a w sobote n 'edzielę i kc o godz, 1l-ej w poi. 


KINO 


Mazyka 6. PUCCI'I Reż. 


Phea Ib 
Tel, 140-72 


Przecudowna epopea wa, tęsknoty i poświęcenia oparta na motywach 


- powieści Murrera 


„JOŃ” CZAR CYGANERII 


O GODZ, l2-ej 


Qdbito w drukarni 


GZZA BOLVARY w rol. gł. czarująca królowa wdzir u | 
MARTA EGGERTHoraz król tenorów, chluba Polski IAN KIEPURA! 
POCZĄTEK codziennie O GODZ. tej W NIEDZIELĘ i święte 


„Robotnika*, 


przewiduje się z subwencji i do 
tacji zł. 4.350.000, Z POŻYCZEK 
ZŁ. 9.800.000, z innych — złotych 
290.000, z czego 80.000 stanowi 
przelew z budżetu zwyczajnego, 

A więc blisko dziesięć milio- 
nów ma zamiar tyracz. Zarząd po 
życzyć w tym roku. Zaznaczyć na 
leży, iż w ub. roku zaciągnął po- 
życzki w tej samej wysokości. O- 
gremne te pożyczki obciążać bę- 
dą przez długie lata mieszkańców 
Łodzi. 

Wprawdzie samorząd zocjalisty 
czny również zaciągnął większą 
pożyczkę, zużył ją jednak na bu- 
dowę osiedla na Polesiu Konstan- 
tynowskim, zwiększając ogrom- 
nie majątek miasta. 

Ogólny budżet administracyjny 
(zwyczajny i nadzwyczajny) za- 
myka się we wpływach i wydat- 
kach sumą zł. 43.129.633. 

Budżet przedsiębiorstw miej. 
skich zamyka się w wydatkach i 
dochodach (tak zwyczajnych, jak 
i nadzwyczajnych) sumą złotych 


13.981.304 i jest większy od budże 
tu tegorocznego o zł. 409.505. 

Wydatki i dągagody zwyczajne 
wynoszą zł. 7.800.000, wydatki i 
dochody nadzwyczajne — złotych 
6.180.000. 

Z budżetu przedsiębiorstw, wy- 
noszącego koło zł. 14:000.000, hu- 
dżet gazowni miejskiej zabiera zł. 
3.000.000, a budżet kanalizacji i 
wodociągów — zł. 7.900.000, tak, 
że na budżety inych przedsię- 
biorstw miejskich, jak: Osiedle 
im. Montwiłła Mireckiego, Zakład 
Hodowli Roślin, Aptekę Miejską, 
Warsztaty Mechaniczne, Tabor, 
Dom Pracy, Majątek Rszew, heto- 


Nr. 31 iw 


PONIEDZIAŁEK, 31 stycznia 1938 v. 


6. 15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik poranny, 
7.15 Mazyka (płyty). 8.060 Andycja ` dla 
szkół 11.15 Audycja dla szkół” “11.40 
„W warsztacie rymarza*. 11.57 Sygnał 
czasn. 12.03 Audycja południowa. 14.00 
Zesuół pieśniarek „Irmay* i mnzyka 
salonowa z płyt, 15.00 Fragment z „Lale 
ki“ Bolesława Prusa. 15.10 Śpiewa Git. 
ta Alpar (płyty). 15.27 Łódzkie wiafo- 
mości giełdowe. 15.30 Wiadomości god. 
podarcze. 15.45. „Z pieśnią po. kraju*. 
16.15 Koneert popularny w wykonaniu 
orkiestry huty „Pokój“ 16.50 Pogadan- 
ka aktuclna. 17.00 „Największe elek 
trownie świata“ pogadanka. 17.15 Kon: 
cert solistów. 17.50 Pogadanka sporto» 
wa. 18.00 Wiadomości sportowe. 18.70 
Wiadomieści sportowe lokalne. 18.15 
Audycja wymienna z Katowic. 18.48 
Audycja literacka — Wiersze niefrasób» 
liwe Tadeusza Żeromskiego. 18.55 Od. 
czytanie programu. 19.00 Audycja strze- 
lecka. 19.30  Dyskutujmy _„Obywate 
jako sędzia* (o sądach „przycie 
głych). 19.50 Pogadanka aktualna: 20 
„Raz to mało“ wspomnienia muzyczne 


niarnię i rzeźnię bałucką pozosta. |ze stycznia. W przerwie około! 20.45: 


je około zł. 3.100.000. 
Zyski przynoszą tylko 2 przed- 
siębiorstwa: Gazownia — złotych 


Dziennik wieczorny. Pogadanka „aktual 
na. 21.40 Nowości literaekie. 22,00: Kon. 
cert sy mfeniczny, 22.50 Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego. : 23.00, — 


156.000 i Rzeźnia Miejska — zł. ża Muzyka taneczna i. pidsenkii (pły: 
ty). 


152.000. 

Deficyty daje przedsiębiorstwa 
Kanalizacja i Wodociągi (złotych 
205.000). Budżety innych przed- 
siębiorstw równoważą się. 


Samobójstwo kobiety 


w hotelu „Monopol” 


Wczorajszej nocy w hotelu Mo 
nopol, przy ul. Zawadzkiej 7 
miał miejsce wypadek samobój- 
sbwa przez powieszenie. 

Wieczorem przybyła kobieta 
w starszym wieku, która zameldo 
wała się jako 55-letnia Maria Za- 
krzewska, przybyła z Kalisza. 

Ww pewnej chwili służba spo” 
strzegła, że popełniła ona samo- 
bójstwo przez powieszenie. QOdcię- 
to ją ze sznura, lecz nie ‘dawała 


PIERWSZY WYSTĘP DRUŻYNO- 
WY TUR-a 
HAKOAH — TUR 10:4 

Pierwszy zespołowy występ TUR-a 
mimo przegranej nie wypadł źle. 

Nie osłabiły tego wrażenia nawet 
cztery walki przegrane przez tech- 
niezne k. o, z najrozmaitszych przy- 
CZYT. 

Wszystko ma tu do zrobienia kie- 
rownik i trener eexcji. Winni oni wy 
chować drużynę o jednolitym stylu, 
nie dopuszczając do zmanierowania. 
Wystrzegać się również „królów no 
kautu. 

Waga musza 
KRÓLIKOWSKI (TUR) — HAUSZ- 

PIGIEL 

Po pierwszej rundzie w której Ha 
uszpigiel dobrze się kryje przed nie- 
celnymi zresztą ciosami Królikowskie 
go, w drugiej walka się wyrównuje. 

W trzeciej idą na wymianę ciosów 
a lepszą końcówkę miał nawet Kró- 
likowski, Nie zdążył jednak nadrobić 
poprzednich braków i przegrał na 
punkty, 

Waga kogucia; 

WAJNKAJN (TUR) — BERKO- 

WICZ 

W częstych sierpach lepszy jest 
Wajnkajn obrabiający żołądek prze- 
giwnika. 

Berkowicz otrzymuje 
za zbyt niskie un'ki. 

Drugie starcie wyraźnie dla Tu- 
rowca, który trafia k'lka razy ostro w 
szczekę. Berkowicz krwawi. 

Trzecią runda przynosi ostry fi- 
nisz, Wajnkajn bije mocno i celnie. 
Berkowicz stale okładany jest bliski 
nokantu. 

Zwycięstwo Wajnkajna 
cyjne. 

PAWLAK (TUR) — BUCHMAN 

Druga para wagi koguciej pokaza 
a ładną walkę. 

Ohaj zawodnicy 
i obmyślaja akcję. 

Pawlak bije szybkimi | lewymi 
trzymajac przeciwnika na dystans 
Buchman trafia mn'ej celnie ale bije 
z obu rąk. 

Temno stopniowe się wzmaga i W 
trzeciej rundzie dochodz* do zażartej 
walki z której zwycięscą wychodzi 
Pawlak. 
BRZÓSKC (TUR) 

"  WICz. 

Zaczyns  Salononowicz 

już w 2-2] minucie silnym 


` upomnienie 


bezapela- 


walczą spokojnie 


SALOMONO- 


trafinjąc 
prawym 


Warszawa, Warecka 7. 


*|dek, Buczyński zdenerwowany 


żadnych znaków życia, a przyby” 
ły lekarz pogotowia ograniczył 
się do stwierdzenia zgonu. 
Powodów samobójetwa nie u 
stalono. Policja zarządziła docho- 
dzenie. Zachodzi podejrzenie, że 
samobójczyni zameldowała się 
bez dokumentów pod fałszywym 
nazwiskiem. 
Zwłoki denatki 
do prosektorium. 


przewieziono 


w szczękę. Brzóska pada do 8-miu, 
by wstać i poddać się. 

Waga półśrednia: 

JEDYNECKI (TUR) — ZYLBER- 
BERG 

Jedynecki ma tak czuły nos, że każ 
dy przeciwnik, który o tym jego bra 
ku będzie wiedział znokautoje go. 

Zylberberg rozporządza bardzo sil 
nym uderzeniem i już w pierwszej 
rundzie zwala Jedyneckiego do 6-ciu 
a później do 8-miu. Jedynecki kryje 
się staranniej i przetrzymuje rundę. 

W drugiej gdy znów otrzymuje 
kilka ciosów i na dobitek uderzenie 
w kark, pada i pozwala się wyliczyć. 
BUCZYŃSKI (TUR) — CWAJGEN. 

BAUM 

Drugą walkę w wadze półśredniej 
mógł Turowiec stanowczo wygrać. 
Cwajgenbaum atakuje dziko i bez- 
|myślnie. Ma pozycję tak niską, że 
głowę trzyma na wysokości żołądka 
przeciwnika, 

Gdyby Buczyński nie dał się unieść 
nerwom, wystarczyłoby kilka kontr, 
żeby Cwajgenbhaum sam się „nadział* 
na nokaut. 

W drugiej rundzie gdy Cwajgenba 
um znów wymierzył głową w żołą- 
ude- 
rza go z góry w tył głowy i zostaje 
zdyskwalif kowany. 

Waga średnia: 

FRONTCZAK (TUR) — JABŁOŃ- 


SKI 
SZ ta, cięższemu Frontczakowi 
zaszczy nie przynosi. Jego szero- 
kie sierpy prawie, że ani razu nie tra 
fiły przeciwnika. 


Jabłoński atakuje energicznie i w 
drugiej rundzie ładuje Frontczakowi 
taką serię, że ten odpoczywa do 
G-cjiu. Na 10.ce staje do walki, ale 
nie przyjmuje postawy zasadniczej i 
zostaja wyliczony. 


Stać nieruchomo i czekać na jed- 
no decydujące uderzenie jak to robił 
Frontczak, to nie jest boks. 
ZŁOŚLIWE SZYKANY WOBEC 

SPORTU ROBOTNICZEGO 
Piotrkowski RKS Ruch nie dopu- 

szcżony do mistrzostw Polski 

w siatkówce. 

P.ZP.R, a w ostatniej instancji 
Ł.O.Z,P.R. nie dopuścił do mistrzostw 
w siatkówce męskiej drużyny mi- 
strza Okręgu Kieleckiego, drużyny 
kolejarzy RKS Ruch z Piotrkowa, 
Mótywy tego niesłychane kroku są 
nestępujące. 


EZ E E 


z teatrów M 


TEATR POLSKI. 

Dziś o godz. 6-ej „Gałązka rozmary. 

TEATR KAMERALNY, . . 

Dziś o godz. 730.w: „Głupi Jakub”. 
TEATR POPULARNY. * , 

Dziś o godz. 8.15 w. „Kołysanka”. * 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują - nastepuje 
ce apteki: 

I. Steckel — Limanowskieg. 37. „Sz. 
Jankielewicz — Stary Rynek 9..T. Sta- 
nielewicz — Pomorska 91. A., Bozkow- 
ski — Zawadzka 45, S. Głuchowski — 
Narutowicza 6. St Hamburg. i Ska — 
Główna 50, L. Pawłowski, — Piotrkow» 
ska 307. 


SPORT 


RKS Ruch dopiero bieżącej “nie 
dzieli rozegrał eliminacyjny mecz 
kwaliikujący do uczestniczenia w mi 
strzostwach, nie mógł więć przesłać 
zgłoszenia w obowiązującym termi- 
nie, tj. do 10 b. m, uczynił to jednak 
okręg, zgławając swego mistrza bez 
imiennie, co jest zgodne z wymoga- 
mi i duało również miejsce przy zgia 
sząniu reprezentanta Łodzi, 

Gdy jednak wczoraj piotrkowianie 
przyjechali i zgłosili się do kierowe 
nictwa turnieju, okazało się, że PZPR 
nie przesłał zgłoszenia, do Łodzi, 

Telegraficzna interwencja spowo- 
dowała, że PZPR polecił Łodzi TOZ- 
strzygnięcie problemu. 

ŁLOZPR. drużyny robotniczej nie 
dopuścił. 

Postępek ten wymaga napiętnówa- 
nia, Stwierdzilibyśmy to, gdyby w ten 
sposób dotlpnięto każdy inny Klub, 
tym bardziej zaś, że miało to miejsce 
z drużyną robotniczą, która-w naj» 
cięższych warunkach walczyła © mi- 
strzostwo i tylko za eenę wielkich 
ofiar osiągnęła możliwość przyjazdu 
do Łodzi. 

W sprawie tej prowadzimy dalsze 
dochodzenie. 

Jeżeli spowodowało ją "niedbalstwo, 
to karygodne. 

SUKCES . STANISŁAWA MARU: 

SARZA W GARMISCH ' 

W niedzielę odbył się w. Garmisch. 
Partankirchen konkurs skoków otwar 
ty i do kombinacji. Zawody zakoń- 
czyły się wielkim sukcesem Stanisła- 
wa Marusarza, który wygrał zdecy- 
dowanie zarówno konkurs do - kórgbi. 
nacji jak j konkurs otwarty.: 

Wynik konkursu skoków do kom 
binacji;: 1) Stanisław Marusarz (Pol 
ska) nota 21,1, skoki 53 i 5l.m, 2) 
Meergans (Niemcy) 218.0, 52 i 53 m. 
3) Heggen (Norwegia) 207.4, 49'i 51. 
T) Bronisław Czech (Polska) 192.0, 
46 i 44 m, 

Ogólne wyniki biegu złożonego: ` 
1) Heggen (Norwegia) notą 447.4, 
2) Meergans (Niemcy) 4146, 3) 
Burk (Niemcy) 4089, 4) Stanisław 
Marusarz (Polska) 404.4, 

Wyniki konkursu skoków otware 
tych: 1) Stanisław Marusarz (Pol: 
ska) nota 2222, skoki 46 i 55 m4 
2) Toni Badr (Niemcy) 211.7, 44 
151 3) Marr (Niemcy) 210-7. 45 1 
55. 


g 


